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Cześć U rzędowa.« «
LO TE R YA  KRAJOW A.

W  772 cieg..leniu dnia 12 Lipca 1337 ro
ku w przytomności osób od rządu do eg o wy
znaczonych, wyciągnięte z kula zoataly na
stępujące numeru:

43. — 78. —  36. —  32. — 44.
Przyszłe ciągnienie 773 przypada dnia 19 

Lipca 1837 r.

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
tc h/eparzu przy Krakowie sprzeda* ■dnego.

Dnia 10 i 11 L i 1 • 2. 3. 4

pca 1837 r. Z1 gr Zl| g' Zt| Sr £11i l
Korzec Pszenicy.. 12 15 11 15 11|— 3 __

— Zyta... ..... 6 15 5 15 5 — 4 '2 4
—  Jęczmier 5 15 5 __ — —
—  O w sa....... 4 24 4 15 4 8 3 24
—  Grochu..... 9 — 8 15 8 __ _. —
—  Jagieł....... 22 — 21 — 17 -- 16 —
—  Rzepaku.. 17 — — — — — - —
Przekonali się o powyższych cenach zbo

ża i oryginał j*k  zwykle podpisali:
Peszke. Naslurkiewicz W . G. VII.

Gołębiowski K. T .

Ceny bydła z largii d. 6, V, 15, 16 b. m. i  r. 
W ól ważący funt. 550 sprzedany za zip. 171, 

funt. 51)0 zl|>. 162, funt. 400 ztp. 135, funt. 
350 zip. 121 , funt. 250 zip. 85. Krowa 
średnia tłusta wożąca funt. 300 po zip. 60, 
75, 66, 96; chuda funt. 150 zip. 51. Cielę 
średnic po zip. 16, 12 gr, 15, 11. Wieprz 
średni karmny po zip. 72, 65 81 , chud* no 
38, 56, 39 58. * v

Przekonali się o Powyższych cenach h^dła
i oryginał jak zwykle podpisali.

Peszke. Naslurkiewicz W . G. VII.
Gołębiowski K. T.

Część Polityczna.
—■ Z Odessy 21 Maja. —

P :szą ze Stambułu: »Astrolog sułtana Mach- 
ronda, który przepowiedział wiatr południo
wy na dzień .odjazdu J. S. M. sr Bosforu, co 
się też sprawdziło, otrzymał z tego powodu 
order Niszani Ifligar. — Niedawno ogłoszono 
tu ważne dla franków’, policyjne urządzenie' 
ponowiony im został zakaz mieszkania w Sku- 
tari, Kadikioi, i innych okręgach zaludnio
nych niuznlmanami, a pozwolono mieszkać 
W  Pera, Gaiacie, S. Dimitry, Terapii i  Bu-
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jukdere. Były przywódzca Kurdów Rewen- 
duz-bej, o którym tylekroć było mówiona, 
wyniesiony zestal na godność trzytulnego .pa
uzy i ma zamiar wyjechać do Diarbetfir.s 

—  Z  Paryża 24 Czerwca. —  
Następujące uwagi dotyczące sprawy hi

szpańskiej, umieścił Journal des Debals: »Dnia 
15 odbył D. Karlos swój wjazd do Solsona. 
W  kościele katedralnym tamtejszym , śpiewa
ne było Tedeu.n. Solsona będzie tein, czem 
dawniej Onate, to jest stolicą i składem bro- 
ni karlizmu w Katalonii. Don Karlos od
dalił się z tanrtąd dtria T9 idąc ku B erga , le 
żącego w stronie północno-wschodniej na po
łowę drogi od Puycerda. Celem tego pochodu 
jest, aby zmusić do kapitulacyi pułkownika 
O sorio , który schronił się w obwarowanych 
koszarach miasta Berga, oo może niedługo 
nastąpić dla braku żywności, jeżeli pomoc 
mu nie pisyjdzie. —  Jesteśmy teraz w  stanie 
ocanić w całej obszerności, ważność korzy- 
ści od niesiony chprzez jenerała barona de Meer, 
mamy bowiem przed sobą jego raport i ra
port karlistowskiego jenerała Bos d'Erołes, 
jak niemniej szczegóły tego spotkania przez 
gazety barcelońskie ogłoszone. Obadwa je 
nerałowie przypisują sobie zwycięstwo, cho
ciaż obadwa cofoęłi się po bitwie; widocznie 
jednak wyższość straty jest na stronie karli- 
Btów, a przylem odwrót -tychże więcej pośpie
szny i nieporządoy. Ani Don Karlos ani Daa 
Sebastian nie byli obecni w tej bitwie, a na
wet zdaje się, że wystawiono jenerała R ob 
d’Erloes dla zamaskowania poruczeń karli
stowskiego wojska, ponieważ tenże miał da
leko mniejsze siły od barona de Meer. T e 
raz musi waleczny de Meer zająć się oswo
bodzeniem pułkownika Osorio w W yższej Ka- 
taloniii i zasłaniać Puycerdę. Jeżeli wkro
czy w kraj górzysty i jeżeli powiedzie mu 
się dać odsiecz miastu Berga, będzie to bar
dzo ważnym znakiem przewagi krystynistów.

Diario de Saragossa pisze: (W ojskowy 
dowódzca w Samper pan de Calande, dono

si pod dniem 15 b. m. że Cabrera przybył 
przed tamtejszą warownię na d. 13 czerwca 
wieczorem, w 3000 piechoty i 300 do 400 
jazdy. Załoga przywitała go dzielnym ogniem, 
który zmusił nieprzyjaciela do chwilowego 
odwrotu; ale niezadługo potem wpadło kilka 
karlistowskich kompanij do wioski, którą zra
bowali i kilka domów podpalili. O tym sa
mym czasie schronił się Cabrera przed bu
rzą w  przyległym folwarku, gdzie , gdy za
ledwie stanął, uderzy! piorun, zapalił domo
stwo i zabił będącego przy Cabrerze oficera 
nazwiskiem Artalejo. Sain Cabrera leżał czas 
niejaki prawie bez zmysłów, ale ocucony, u- 
d a ł  się W dalszą drogę do Iłijar.c

—  Dnia 25 .Czerwca. —
Obiega tu pogłoska., że owym zagrani

cznym oficerem znakomitym, który kieruje 
działaniami karlistów, ma być pan Bourmont.

.Uwolniony niedawno przez amnestyą, nie
jaki M ercier, dostał pozwolenie bawić dla 
interesów przez dni ośm w Paryżu , ale po
stępowaniem swojent dal powód do nowego 
przeciwko sobie processu. Oskarżono g o : 
1) Ze przekroczył prawo, w tem co się ty
cze dozoru policyjnego; 2) Ze powstawał prze
ciwka ajentowi władzy publicznej; 3) Ze o- 
brażał jednego świadka z przyczyny zeznań 
tegoż.— Sąd skazał Merciera na jednoroczne 
więzienie.

Z  Marsylii nadeszła wiadomość , że na 
wyspie M alcie, zjawiła się cholera.

Z  Algieru donoszą pod d. 16 czerwca, że 
jenerał gubernator w skutek zawartego z Ab- 
del-Kaderein układu, kazał tyinczasowie za
wiesić kroki nieprzyjacielskie. Jenerał Bu- 
geaud wyjechał dnia 14 z Oran, dla obej
rzenia Arzew i Mostagauem.

—  Dnia 26 Czerwca. —
Słychać, że hrabia Flahault będzie posła

ny do Londynu, z powinszowaniem królowej 
je j wstąpienia na tron.



577 —

~  Z  Londynu 'JA Czerwca. —
Wniosek względem adresu mającego się 

podać królowej, zrobi! dnia zaonegdajszego 
W izbie lordów lord Melbourn e, w izbie niz* 
zzej lord Juhn Russel. X i ą ż e  Wellington i 
Sir Robert P cel, jako reprezentanci opinii 
konserwacyjnej, poparli te wnioski w rze > 
Czernych izbach.

Przy sekcyi crała nieboszczyka króla, po
kazało się, że pr*>czjną śmierci było zapa
lenie płuc; przekonanosię nadto, że chociażby 
zdołało usufląć to z łe , dłużej przecież nad 
Jwa rtiiesiące bjłby nie -żył z powodu nad
zwyczajnego wycieńczenia i dezorganizacyi 
Całego wewnętrznego systemu.

Na fregacie Iitdepende,tce, przybył z Bos
foru do Purtsmouth pan Dallas j poseł Stanów 
Zjednoczonych przy dworze ceŁarsko-rossyj- 
skini.

Zapewniają, źe pokoje u królowej W i- 
ktoryi nie będą otwaite jak dopiero w 5 ty
godni po pogrzebie nieboszczyka króla, który 
dopiero na dniu 6 lipca ma się odbyć. W e
dług dziennika Morning?Chronicie, żałoba 
dworska niedlażej jak  do 3 sierpnia trwać 
będzie.

Dziś przed południem o godzinie 11, u- 
dawszy się xiąźe Wellington z licznym or
szakiem do T o w e r , ogłosił tam wstąpienie 
na tron kro Iow?.

W  towarzystwach i klubach politycznych 
obiega wieść, żelord Dnrhatu będzie miano
wany sekretarzem stanu do interesów zagra
nicznych, a zaś lord Palmerston , będzie wy
niesiony na godność para.

Król hanowerski dzisiaj opuścił Anglię, 
dla objęcia rządów nowego królestwa swego. 
Przez to wstąpienie na tron, będzie on W la
kiem położeniu i stosunku względem królo
wą W iktoryi, w jakich był jeden z przod
ków jeg o  elektor Jerzy, (później Jerzy I ) , 
względnie panującej podówczas królowy An
ny, to jest j ̂ że^tak długo dopóki męża i po

tomstwa mieć nie będzie, on zawsze zostanie 
domniemanym następcą tronu angielskiego, 
kfóry odziedziczyłby na przypadek n.espodzia- 
nej śmierci monarchini, jako najstarsza gło
wa panującej linii, i obiedeie korony po
łączyłby znowu na glawie swojej. Ta oko
liczność wyjaśnia, źe król wykonał przysię
gę jako pa.' Anglii, nie dlatego, ażeby praw 
tej dostojności używał, ale dl; tego , żeby o- 
kazać, iż stosunki i związki łączące go z  
Anglią, nie są bynajmniej zerwane.

—  Z  Madrytu 10 Czerwca. —
Dnia A b, m. wszyscy ministrowie ubrani 

w mundury, przybyli na posiedzenie korte- 
zów, któryin pan Calatraya złożył na ręco 
prezesa pismo następującej osnowy: —  »D o  
Kortezów.—  Z równeitl przekonaniem jak i 
zadowoleniem przyjęłam deputowanych wy
sianych do mnie z grona kortezów, jako też 
i-zasadniczą ustawę. Lubo zasady i projekt 
dzieła tego, już dawniej przyjąwszy, dałam 
poznać, że z jego treści jestem zupełnie za
dowolona, przecież raz jeszczo przyjmuję jo  
W kształcie takim w jakim właśnie odbieram 
bo znajduję w niein spełnienie wszelkich na
dziei , które jako królowa i matka pokłada
łam w uczuciach, mądrości i prawym sposo
bie myślenia zacnych reprezentantów Hiszpa
nii Teraz w :“ C tem mocniej cieszę się, gdy 
kortezom oznajmić m ogę, iż jestem gotowa, 
w imieniu królowej córki m ojej, uroczyście 
i bez żadnego przymusu, złożyć przysięgę 
jako zupełnie zgadzam się na uchwaloną przez 
kortezy ustawę i przyjmuję ją  widząc w tem 
zbawienne i potrzebne zapewniania dla koro
ny, jak niemniej utrzymane szczęście Hiszpa
nii.* Dano w pałacu naszym dnia 4 czerwca 
183'/. Marya ChryAy/ta. « — Kortezy oświad
czyły, iż z wielką radością przyjmują poslan- 
ników królowej, a zawczoraj wszyscy człon
kowie podpisali nuwą ustawę w trzech exem- 
plarzach, z których jeden przeznaczony dla 
królow ej, a dwa dla dwóch izb prawodaw
czych.
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2T Łizfiony 12 Czerwca. —  

Królowa- pow eiąw szy  w ia d o m o ść ,  ż e  p # -  
wne osoby dokładają  najusilniejszych starań 
oby przeszkodz ić  utworzeniu n o w e g o  mini
sterstwa, zdecydow ała  s i ę  nareszcie wniknąć 
Wszelkiej przew łok i i przedstawić kortezonn. 
na ja k ie  po łożen ie  będzie  przez to kraj na
r a ż o n y  zarazem żą d a ła ,  aby kortezow ie  mia
nowali sami ir inisteryum m ające  ich zaufanie, 
c ze g o  ona dotąd inimo największych chęci 
sw oich  uczynić nie Dyla w stanie. T . .k  o -  
twnr.te o św ia d cz e n ie , zdziałało w calem z g ro 
m a d ze n i-  przychylne dla k rć ło w ó j  uczucie, 
W skutku c ze g o  dano o d p o w ie d ź ,  żę  k o rte -  
zy  nie chcą  w niczem ograniczać prerogatyw 
k oron y ;  a tak nastąpiło pojednanie wszystkich 
stronnictw w  k o ite za cL ,  wybranych zaś na 
ministró w sk łoniono  do przyjęcia nom inacyi ’ 
c ze g o  dotąd uczynic nie chcieli .  W  o g ó ln o -  
ćci nikt nie w ątp i ,  ze  system poetyczny  n o 
wych ministrów będzie w licznych o k o l ic zn o - '  
ściarh niew iele  różny  od systemu ich. po
p rzed n ik ów .

—  Z  Heidelbergu  18 Czerwctu —  

Doktór Majer, rabin w Stutgm dzie i czło- 
Łek izraelskiej zw ierzchności kościelnej w kró
lestwie Wirtembergskiem, przejeżdżał tędy. 
W towaryystwie p. Bloch rabina z Bo h u i 
doktora Wassermann rabina a Miihringeni 
udając się do Wiesbaden, gdzie zbiera się- 
syuodalne zgromadzenie rabinów z rozmai
tych państw niemieckich, z wyłączeniem po
dobno jednego tylko xięztwa badenskipgo. 
Celem tpgo zebrania, do którego podał myśl- 
doktór Geier rabin z Wiesbaden , jest przy
gotowawcze porozumienie się względem naj- 
ważniejszycn spraw obrządkowych l dotyczą
cych refóriny, ażeby uczynić zadosyć wszel
kim słusznym życzeniom, wrazie, gdyby wy
sokie rządy na żądanie gmin izraelskich, po
dobne zarządziły synody, a to dla załatwie
nia tych wszystkich okoliczności, od których 
tu i owdzie przyznanie Izraelitom praw oby
watelskich zawisłem uczyń.ono

—  Z  Rzymu 12 Czerwca —

Miano tu otrzymać wiadomość z Hiszpa
nii, że w sztabie głównyin Don Carlosa znaj
duje się pewien znakomity. oficer zagraniczny, 
który wszystkieińi dzilnanian.i kieruje coby 
wyjaśniało poczęści zgodność tychże działań 
we wszystkich częściach, i siTonach, nu ezcnt 
dawniej bardzo często zbywało. —  Dotąd 
przybywają tu liczni Hiszpanie uchodząc przed' 
okropnościami wojny domowej i szukając spo
kojnego schronienia.—  Zdawniejszpgo posel
stwa hiszpańskiego, bawi tu jeszcze kilka 
osób , które z Mądry t u t ,  choć nieregularnie 

płatne. Rząd tutejszy nie; przyznaje int 
wcale żadnego charakteru politycznego i u- 
Waża je  za prywatne, ftie jest także uzna
ny publicznie kawaler de Ramirez jioslannik 
Don Kai: lusn, ten atoli ułatwia karlistom 
wszystkie interesa nietylko tutaj ale w całych 
W łoszech.

s p r o s t o w a n i e .
W  Nrzc (d 3  Gazety Krukowskiej , w doniesieniu 

o  wyjściu; Pamiętnie* N .ceow ego, powinno być zeszyt 
2  t. Igo, nie zaś t. Ilgu .

P R ZY JE C H A L I D O  K R A K O W A .

Od dnia Ti do dnia 12 Lipca. 
K olcsiń ska  M arya , Rudzińska M a ry a , M a cie jo w sk i  

S zj.n o r ., Jab łoński J ó z e f, P r z y łę c k i J a n , N cu gcbau er  

G e tlie h  Ł u b ień sk i S e w e ry n  hr. ,  W 't ,sow iczow a h r .,  

de C hoisel Vanda lir ., N ie sio ło w sk a  A d alia , z P o lsk i; —  

A clien baeb H en ry k , ScliT eib tr A n to n i, t Józef, H op- 

tner F r a n i, Girrlicli Józefa, K oinm er G o tfr ie d , H ein  

Joh ana, Boterm an M ich a ł, W .ix .n a n  Mozę i, z G d i, yi

ii yjechułi z Krakowa.
Stiirz A n to n i, S k rzyń sk i T em id euzz, S lap a  Jacek  

do G alicy i.

Doniesienie.
I . s, do wypożyczenia La pewną hypote- 

kę sununa blisko 8000 złp. do nieletnich Si
korskich należąca; życzący takową zasiągnąć 
zgłosić się zechce do opiekuna mieszkającego 
przy ulicy Brackiej w domu pod N. 252 na 
drugim piętrze. (3r.)


